
pragnął widzieć córkę swnję, a gdy ją  zo­
baczył. zalał się łzami i nie mógł ani iłowa 
przemówić. Prźed biamjin skonem kazał do 
siebie zawołać swego brata Infanta Don C~r- 
los  i w dlugiey rozmowie sam na Sam pole 
cii mu żonę i córkę prosząc ziby o jey mat­
ce jak największe miał staranie, gdyż jest 
przy nadziei, a ńaymnieysza okoliczność . 

na zmianę polityki gabinetu Hiszpańskiego_ 
niekorzystnie driaiająca, niebezpieczeństwem 
życia zagrozićby jey mogła. Rozrzewniony 
brat miał przyrzec, iż będzie Infantce dru­
gim oyceni, a Królowey przyjacielem i opie­
kunem.. Po tey rozmowie Król zdawał się 
bydź bardzo osłabionym. Królowa, familia 
Królevvska i lekarze weszli znowu do poko­
ju  pacienta, na którego śmiertelne poty ry- , 
stąpiły, tak iż Król w osłupieniu przez kwa­
drans żadnych znaków życia nie okazywał. 
Usiłowania lekarzy przywróciły go jeszcze 
na kilka chwil do życia; oczy jedna ,'l»y^J 
już wygasłb i'zapadłe. Teraz przystąpił-spo* 
wiednik i pod.ał królowi ostatnie nainazpnie 
Olejem Świętym. Król dobywszy ostoTnieł. 
sił, wziął pióro, napisał kilka wieissy, i5 od-, 
dat je  swemu dostoynenw bialu Don Carlóś'. ; 
W  kilka chwil potem Monarcha ścisnął rę 
kę mocno Królowey, spoyrzal okiem żegna- 
jącem na wszystkich obecnych i eddał ducha 
w śród gwałtownych konwulsji, o godzinie 
2giey, minucie 45 po północy, W południe 
przybył Infant JJon Carlus z ministrami do 
Madrytu, llada nadworna i ciało dyploma­
tyczne mieli posłuchanie u Infanta, poczoin 
wyprawiono Kuryerów we wszystkie strony. 
Tylko Królowa z. Posłem Aeapoljtańskim 
została \y S. Iłdefonso, Dou Carlos po kon­
ferencyi z Ministrem Calomarde wrócił do kró­
lewskiego zaniku. W ojsko odebralu stoso­
wne rozkazy d i utrzymania porządku i spo- 
kojności w stolicy. Mieszkańcy są w wiel- 
kiem poruszeniu, a wszystkie miejsca publi­
czne są ciekawemi przepełnione. (j.D.n.)

P O R T U G A  U l  A .
Oporto 9 Września.

Dzienniki Angielskie udzielają nam na­
stępujących wiadomości % Oporto o.d 9 do 17 
z. III.

» Przyszło nakoniec. do utarczek; wczo­
rajszego dnia nieprzyjaciel usiłował zdobyć 
Klasztor da Serra, który jak. wiadomo, bar-

ds.o wysoko leży i całą Filia 2Vova zasła­
nia— Don Pedro wiele pracy łożył ażcu-y 
miejsce to w obrońiłyftl stanie pWśfdMić, al­
bowiem gdyby się w moc nieprzyjaciela do­
stało, zrządziłoby miastu wiele szkody. Za­
łoga wyrtósi tło bOO żółńiferży;; Wczoray ra­
no o 8 godzim*. słyszane strzelanie na dro­
dze p.ówadzącey ku Lizbonie, Gubernator 
oczekując nieprzyjaciela wydał potrzebne roz­
kazy w Serra i Vilła No^a —  o 9 godzinie 
pokazał się nieprzyjaciel na w zgćrza , a w 
pół godziny późniey wszczął się bóy; Don 
Bernardo Sa , który się zacialeac posnnął, 
został postrzałem w ranjie ugodzony. Po­
mimo tey rany, którą taił, wydawał stosowne 
rozporządzenia z zwykłą przytomnością umy­
słu; gdy przez most powracał, zastał załogę 
w Klasztorze da Serra .gotową i najlepszym 
.tuchem tchnącą, a ponieważ; nic miaro 
fcatniarii bronienia twierdzy Filfk l¥óvat,t 
zrzucano więc most, a załoga sama sobie 
zostawiona okrzyknęła w radosnein uczuciu, 
niech żyie Doba Mary a II. Duu Bernarda 
sazwolil na, odjęcie ręki i ma się lepiey ■ — 

.Szkoda żfer nie :mdże bydź obecnym; był to 
mąż walećżiiy i nadzwyczajnie czynny; w da­
wniejszych swoich wyprawach postradał był 
jedno ok o— od 10 do 11^ trwał nieustanny 
ogień, wojsko Uon''Mignęła zająwszy szańce 
Filia N ova , strzelało wprawdzie z ręczney 
broni do Oporto,- ale bezskutecznie, gdyż wy- 

1 strzały nie dosięgały drugiego brzegu, rzeki,
' na którym tuż miasto leży, Don Pedro znaj- 

łuwał się z swoim orszakiem przy uatei j i  
Congregadas, od północnej strony miastu 
wzniesiony na. najwyższym punkcie linii o- 
bronney, i aain ją  przeciw nieprzyjacielowi 

’ gurli wie wymierlętl— Ogień trwał aż do 9 
wieczór a o 2 z.północy na nowo zaczęty 
żadnego dotąd nieodniósł skutku; dowódzca 
batalionu francuzkiego Hr. Si Leger został 
rannym, a Koimnendańt obronnego Klaszto­
ru Serra, Majoi Bjravo miał 3 Zabitych a ' 6 
radnych , nieprzyjaciel ] rźeśzłc 60 poległych.. 
Załoga rŻeezbńego klasztoru Bieprzyjęła ofia­
rowanego sobie' w zmócnięńm, Dędąe w ży­
wność i amunicją dostatecznie zaopatrzona. 
ilW fżeśnia- Wczoraj i dziś ponawiane sźtnr- 
my Serra wytrzymała; teraz dopiero załoga 
do 1000 żołnierzy pomnożoną została Inni 
dpówiadają że 'Migiiehści wczoray 250 w za­
bitych i rannych straty ponieśli. Dziś przy­
był statek p;,’-owy mający jja  pokładzie 150


